
 

 

 

 

Wrocław, dnia 18.09.2025 r. 

 

Biuletyn A.F.O. 

 

Konsekwencje drobnych błędów formalnych w rozliczeniach                 

podatkowych 

W polskim systemie podatkowym nawet pozornie niewielkie uchybienia – takie jak zagubiona 

faktura, literówka w numerze dokumentu czy przeoczone wezwanie z urzędu – mogą skutkować 

dotkliwymi sankcjami finansowymi. Niestety, praktyka organów podatkowych coraz częściej pokazuje, 

że drobne błędy są traktowane na równi z poważnymi naruszeniami prawa. 

Zgodnie z art. 112b ustawy o VAT, w przypadku stwierdzenia nieprawidłowości w 

dokumentacji urząd może nałożyć dodatkowe zobowiązanie podatkowe w wysokości do 30% kwoty 

VAT. Co istotne, sankcja może zostać zastosowana nawet wtedy, gdy przedsiębiorca działał w dobrej 

wierze, a błąd został szybko naprawiony poprzez korektę lub dostarczenie duplikatu. 

W plikach JPK_V7 każdy błąd (np. niewłaściwy kod GTU czy pomyłka w numerze faktury) 

może zostać obciążony karą w wysokości 500 zł. Jeżeli korekta nie zostanie złożona w terminie 14 dni 

od otrzymania wezwania, urząd skarbowy ma prawo wymierzyć sankcję bez względu na skalę błędu 

czy jego przyczyny. 

Coraz częściej komunikacja z urzędami odbywa się wyłącznie poprzez platformę ePUAP. 

Nieregularne sprawdzanie skrzynki odbiorczej, czy też przeoczenie powiadomienia, może skutkować 

brakiem reakcji na wezwanie i w konsekwencji – nałożeniem kary lub wydaniem decyzji 

administracyjnej bez udziału przedsiębiorcy. 

W celu minimalizacji ryzyka rekomendujemy: 

• regularne monitorowanie korespondencji na platformie ePUAP, 

• niezwłoczne reagowanie na wezwania organów podatkowych, 

• staranne gromadzenie i archiwizowanie dokumentacji księgowej, 

• rozważenie stałej współpracy z doradcą podatkowym lub biurem rachunkowym, co w wielu 

przypadkach może okazać się tańsze niż ewentualne kary. 
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Zwrot kosztów używania prywatnego samochodu do jazd 

lokalnych – skutki podatkowe dla pracowników i pracodawców 

W praktyce wielu pracodawców zawiera z pracownikami umowy, na podstawie których ci 

ostatni wykorzystują swoje prywatne samochody do celów służbowych w tzw. jazdach lokalnych, czyli 

w obrębie miejscowości, w której wykonywana jest praca. Najczęściej rozliczenie następuje w formie 

miesięcznego ryczałtu lub na podstawie tzw. kilometrówki. 

Zgodnie z ustawą o podatku dochodowym od osób fizycznych (PIT) każda wypłata od 

pracodawcy – niezależnie od jej nazwy – stanowi przychód pracownika ze stosunku pracy, jeżeli 

powoduje powstanie realnego przysporzenia majątkowego. W konsekwencji zwrot kosztów używania 

prywatnego auta w jazdach lokalnych traktowany jest jak dodatkowe świadczenie pieniężne, które 

należy doliczyć do wynagrodzenia i od którego trzeba pobrać zaliczkę na PIT. 

Ustawa o PIT przewiduje zwolnienie dla zwrotu kosztów używania prywatnych pojazdów w 

jazdach lokalnych, ale wyłącznie wtedy, gdy obowiązek ich zwrotu wynika wprost z odrębnych ustaw. 

Dotyczy to wybranych grup zawodowych, m.in.: 

• pracowników Lasów Państwowych, 

• kuratorów sądowych, 

• pracowników sektora pomocy społecznej, 

• pracowników Poczty Polskiej. 

W tych przypadkach zwrot kosztów, o ile mieści się w określonych limitach, jest wolny od podatku. 

Natomiast w odniesieniu do pozostałych pracowników brak jest podstawy prawnej do zastosowania 

zwolnienia – wypłacone kwoty traktuje się więc jako przychód podlegający opodatkowaniu. 

Warunki zwrotu kosztów określa rozporządzenie Ministra Infrastruktury. Pracodawca może 

zwracać wydatki: 

• według stawek za 1 km przebiegu pojazdu, 

• lub w formie ryczałtu miesięcznego, obliczonego jako stawka × limit kilometrów. 

Limity kilometrów ustalane są w zależności od wielkości miejscowości: 

• do 100 tys. mieszkańców – 300 km, 

• od 100 tys. do 500 tys. mieszkańców – 500 km, 

• powyżej 500 tys. mieszkańców – 700 km. 
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Dodatkowo ryczałt należy pomniejszyć o 1/22 za każdy dzień nieobecności w pracy lub dzień, w którym 

pracownik nie korzystał z pojazdu służbowo. 

  


